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ALOJZY BEACH

Urodzony 18 czerwca 1929 r.

Zmarl 11 czerwca 2010 1.

Odszedt od nas kochany ojciec, dziadek, brat i wujek.

Msza $w. zalobna odbedzie si¢
w poniedzialek 28 czerwca 2010 r. o godz 10.00
w kosciele Christ the King Polish Parish Church,
232-234 Balham High Road, SW17 7AW,

Z glebokim zalem zawiadamia
' ; Rodzina
Prosimy o Dary na Leighton House Nursing Home
/o W A Truelove & Son Ltd, 121 High Street,
Banstead, Surrey SM7 2NS. :
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Sp. Alojzy BLACH
1929 - 11.V1.2010
Prezes Kota Polakéw z Indii w WB 1996 — 1999

Alek Btach — méj Wédz i Druzynowy!

Przyjmowat mnie do zuchéw w
Valivade, w Indiach. Byt bardzo dobrym
druzynowym. Na pierwszej zbiérce, zorga-
nizowane byly podchody z zadaniem aby
nie dac¢ sie ztapac i przedostac¢ sie przez
krag Scigajgcych - mnie to zadanie udato
sie nadzwyczaj dobrze i zostatem od razu
awansowany na szoéstkowego. Bylem tez
pod jego opiekg na kolonii w 1946r.

Mineto wiele, wiele lat! Spotkatem
Go znowu w czasie naszego Zjazdu w
Wasilkowie, w 1998r. Byt wtedy prezesem
,Kota Polakéw z Indii” w Anglii. W ich
imieniu sktadat wieniec pod Pomnikiem
Sybiraka w Biatymstoku. Ucieszylo mnie
.~ to, ze moj byly woédz jest prezesem
najliczniejszego Kota. JechaliSmy razem
na Litwe. Byt ciekawym rozmoéwcs.

W Indiach byt kapitanem Harcer-
skiej Druzyny Siatkowki, ktéra wygrata
trzykrotnie  organizowane turnieje i
zdobyla na w#asnosc puchar przechodni MWRIiOP.

Zapamietatem Go jako cztowieka i harcerza o wielkiej kulturze
osobistej, dobrym i wielkim sercu. Cze$¢ Jego Pamigci!

Druhu Alku! mam nadzieje, ze znowu sie spotkamy tam gdzie
poszedfe$ - na Zbiérce Polskich Harcerzy.

Twéj Zuch i Harcerz Janusz Osinski z Sosnowca

Z przemoéwien na pogrzebie:
Jako siostra i najstarsza w rodzinie Btachoéw, zegnam dzis mego
brata Alka, krotko streszczajgc Jego zycie. Jako 10-letni chiopiec, zostat z
rodzing wywieziony na Sybir. Po ,amnestii”, aby wyjecha¢ z Ros;ji, wstgpit
do Junakéw w Karkin-Bataszh — miejscowos$ci zwanej ,Doling Smierci”.
Schorowany, wygtodzony, przyjechat do Teheranu, gdzie nastgpita
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segregacja szkét na wojskowe i cywilne. Z powodu miodego wieku, nie
dostat sie do wojskowej Szkoty Kadetow. Pojechat do Indii z mama.

Rodzina Blachow potgczyta sie dopiero w 1947r. w Anglii. Tu Alek
rozpoczat nowe zycie. Zatozyt rodzing, miat dwoje dzieci: syna i corke. Byt
dobrym sportowcem, nalezat do AZES'u. Polak, patriota — miat swoje
ideaty, ktorym pozostat wierny do konca zycia.

Ztozony ciezkg choroba, nie narzekat; pogodzit si¢ z losem. Przez
18 miesiecy pielegnowany przez kochajgca rodzing: syna Michata z zong i
corkami, pojednany z Bogiem odszedt od nas na zawsze.

Zegnamy Cie wszyscy — Rodzina, przyjaciele, znajomi, kolezanki i
koledzy z Indii oraz rezydenci o$rodka $w. Antoniego - Twoimi rézami, ktére
tak pielegnowates. - Niech Ci obca ziemia lekkg bedzie.

Jadwiga

| am very proud to stand here today to pay tribute to my father, who
loved life to the full, worked hard, played hard and did so in his own
inimitable way.

Alojzy, Alek, Alus, Ojciec i Dziadek — tak byt znany w rodzinie |
wérod przyjaciot. Spedzajac kilka lat wojny w osiedlu polskich uchodzcow w
Indiach, rozwingt w sobie mitos¢ do sportu, specjalnie siatkowki, ktorg
uprawiat réwniez w Anglii, gdzie czesto sedziowat w zawodach.

Po przyjezdzie do Anglii pracowat w fabryce gumy, lecz dziadek
wytlumaczyt mu, ze aby doj$¢ do czego$, trzeba skonczy¢ studia.
Postuchat — i zostat technologiem, robigc kariere w tym zawodzie. .

Ojciec miat silny charakter, jak sobie coé postanowit, to musiat
dojsé do celu. Ale gdy ten cel osiggnat, zaczynat sig nudzi¢ i szukat nowych
wyzwan. Wiec gdy juz go czekalo stanowisko dyrektora; zdecydowat
otworzy¢ wiasng firme na wyspie Sheppey.

Moje dzieci wspominajg najchetniej dziadka w jego wielkim
ogrodzie, gdzie mu chetnie pomagaty. Bo ogrodnictwo byto tez jego pasja.
Gdy przeszedt na emeryture i zamieszkat.w St.Anthonys Court, tez zajat
sie osiedlowym ogrodem. W tym okresie zycia, zaczat powraca¢ do swoich
korzeni —nawigzat stosunki z kolegami, nalezat do Polskich organizacji.

Niestety w lutym 2009 powalita go cigzka choroba. W ciggu tych
ostatnich 18 miesiecy, nasza wigz si¢ umocnita; pomagaliSmy mu walczy¢
z chorobg. Niestety — odszedt od nas na zawsze.

Drogi Ojcze - byles wspaniatym ojcem, dziadkiem, przyjacielem.
Wszyscy tu zebrani jestesmy Ci wdzigczni za to, co dla nas czynite$

Syn Michat (ttum z j.ang.).
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/ Mr Vasant KASHIKAR

On the 6™ of October | eagerly opened an
e-mail from Mrs Priya Gaikwad, expecting to find
some impressions of their holiday in England that
| could use for the Bulletin. Instead, it contained
very sad news:

“Two days ago Mr .Vasant Kashikar
passed away. He was hospitalised for a day
before he died, we still dont know what the
problem was, as he was well when we ast met
him. Met Wanda, but she was totally gdzed, they
ere married for over 63 years and she was a
devoted wife.”

We met Wanda and Vasant Kashikar during our first visit to India in
1998 in Bombay. On arriving, at the hotel, we werg presented with an
invitation to attend a function\ at the Polish Corfsulate; the postscript
promised a surprise for us. The\surprise was gur friend from Valivade,
Wanda Nowicka, and her husband, Vasant” who welcomed us with
beautiful garlands of roses and sandalwood.

We did not know Wanda at all\wvelin Valivade. As a teenager, she
lived in the orphanage and instead of gfending school, she chose to work
in the camp hospital. This, she felt, gave her greater freedom. We knew
that she was one of a few girls who did not leave . e ;
India along with the rest of us/because they had
chosen to marry either local Indian boys or soldiers
from the neighbouring BritishZ/Army camp.

| learned about thefr life together some years
later during their trips fo London, initially on the
own, and later E_ﬁg ir son Ashok and daughter-in-

-

law Shama.

Vasant wés a student and met Wanda in the
hospital. ._.:mx\%m:ma going out together and fell in
love. When /it became known that Valivade Camp
was to close and the inhabitants were to be
%mnmqumoﬂo Poland, England or other countries, Vasant proposed Wanda
moo%%&a — but it was not an easy decision. Vasant's family belongs\o the
high’caste of Brahmins and they did not want a strange foreigner tof a
Wmc@:ﬁml:- law. The camp authorities, the British officials in particula
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